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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
Z m y ś l o n e  w i a d o m o ś c i  w a r s z a w s k i e g o k o- 
r e s n o n d e n t a  "L i e t .Z i n i o s" o r z e k o m y c h  
n a r a d a c h  k o m i s a r z a  L i t w i n o  w a z M a r  s z a  ł- 
k i e m  P i ł s u d s k i m  w W i l n i e .  Liet.Zinios nr. 10 
z 13.1.1934 r. zamieszczają kolejny list z Warszawy swego korespon
denta, który m.in. pisze: /btreszczenie/

Z błyskawiczną szybkością obiegła świat wiadomość "Daily Herald a" 
o propozycji Litwinowa w sprawie zagwarantowania niepodległości. 2. nie
tykalności państw bałtyckich przed imperializmem Rzesza , 1 ko
nicznie zdementował tę wiadomość. Lecz czego się dzis nie crrv.muj-. 
Korespondent "dvploaatyczny "Daily Herald'a" nie wyssał z palca » )  wia-
d°inoSCpi-(st£je pytanie, gdzie i kiedy odtyla się rozmowa w spranie 
projektu, ogłoszonego przez "Daily Herald"? Przed samemi swiętaiiii^Bo
żego Narodzenia Marszałek Piłsudski udał się do vVilna. i ja^im oexu.
Of-i cielnie naturalnie w celu wypoczynku. Oxazuje się jednak,^iz nie 
oficjalnie Marszałek udał się do Wilna w wa.żnych sprawach politycz

nyCh* Po swem nrzemówieniu w Moskwie przybył także do Wilna in cogni- 
to sowieck* komisarz Spraw Zagranicznych &oo±Ei!CT Litwinow. Tam obaj 
oni naradzali się o wspólnem zagwarantowaniu niepodległości państw 
bałtyckich oraz o wsnólnem usunięciu niebezpiecznych dla pokoju ołę- 
dów, mogących wyniknąć z polityki innych państw. Nie wiadomo, czy re
daktor "Gazety Polskiej" p.Miedziński artykuł swoj pisał przeć nara
da Piłsudskiego z Litwinowem, nie należ” jednak wątpić, by tak wpły
wowy człowiek, jak redaktor oficjalnęj»Gaz.Polskiej" dowiadywał_ się o _ 
podobnych naradach dopiero post factum. Pozatem p.B.Miedzmski należy 
do tej' nielicznej dziś ketegorji ludzi, którzy nie rzucają słów na 
wiatr, zwłaszcza, kiedy chodzi o politykę zagraniczną Polski. Trzeba 
Miedzińskiemu przyznać rację, gdy w artykule swym p.t. Planowa^poli
tyka oisze on: "Planowość jest czynnikiem decydującym dla pomyślnej 
polityki".Ncjprawdopodobniej więc Marszałek Piłsudski, według^zgory 
ułożonego planu, udał sie do Wilna, by w ten sposob nie zwrocie uwa
gi świata na to, ze w mało znanym zakątku Europy projektowane będą
doniosłe plany polityczne. , . .

Powodując się tym samym zgory ułożonym planem i temi samemi
względami, przybył także do Wilna w naj większej tajemnicy Litwinow.
Kto wie, może tenże plan zgóry przewidywał, aby wiadomość o samym pro
jekcie roznowszechnić przy pomocy prasy angielskiej, a następnie przez 
sowiecką agencję telegraficzna zdementować. Ho przecie nietylko bol
szewicy są wprawnymi konsuirator?mi, lecz także piłsudczycy n=> czele 
z Marszałkiem przed wojną'przeszli niegorszą szkołę konspiracji od 
swych dzi "'iej szych przyjaciół. Narazie nie 'wiadomo, do jewich kon
kretnych rezultatów doszli w swej tajnej naradzie w Wilnie ci dwaj 
starzy konsniratorzy, należy jednak przypuszczać, ze ta ich narada 
nie pozostanie tylko naradą. Konkurencja o wpływy nad Bałtykiem po
między Niemcami z jednej, a Pcłska i Sowietami z drugiej stron?/ bę
dzie trwała nadal. Niedaleka, przyszłość pokaże, kto ryjćzie_ tu zwy
cięsko i jaka. pozycję zajmą państwa bałtyckie, zetknąwszy _się ̂ z kon- 
kretnemi propozycjami oraz czy państwa bałtyckie utworzą jakiś 'wspól
ny front, aby /yrazić swe stanowisko w tej sprawie, gdj ™ajdzie ku
temu realna potrzeba.- ,, , T./Uwaga: Cała podwyższa Tiadomosc, dotycząca na'-d marsz.Pił
sudskiego z komisarzem Litwinowem nie odpowiada prawdzie.Red."Biul. 
Kowieńskiego"/.-

K r o fi i k a .
O g r a n i c z e n i e  i m p o r t u  z N i e m i e c  .Prasa ko
wieńska /z 13.1.1934/ donosi, iż wobec zmniejszania przez Niemcy sto
sunków handlowych z Litwą, władze litewskie wpisały_do spisu towa- 
rów, podporządkowanych rozporządzeniu o licencjach importowych lo-ci 
nowych towerow. Przewidywane jest wciągnięcie do spisu ncencyj jesz
cze 30 różnych tomarów, importowanych z Niemiec. System licencyj im
portowych ma być szerzej zastosowany ds rzględem towarow wwożonych 
z Niemiec do Litwy.-
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Vil. 8PRAJY Ki-iAJPLDZKIE.
O b c h ó d  X I - e j r o c z n i c y  p r z y ł ą c z e n i a  
K ł a j p e d y  d o  L i t w y  w R a d j o K o w i e ń s k i e  m. 
Dnia 15 stycznia 1934 r. Radjo Kowieńskie zorganizowało uroczysty ob
chód XI-ej'rocznicy przyłączenia Kraju Kłajpedzkiego do Litwy.

Po odczytaniu nazwisk poległych w walkach o Kłajpedę i uczcze
niu ich pa.nieci przez odegranie marsza żałobnego, głos zabrał

R a f a ł  S k i r j i t i s ,  który .w odczycie p.t."Nasza Kłaj
peda" ?n.in. oświadczył”/"Obchodząc XI-tą rocznicę przyłączenia Kła j- 
oedy do Litwy, nie cieszymy się, lecz przeciwnie, ze ści śnię tera ser
cem przyznajemy, iż kraj ten nie jest jeszcze ostatecznie z niewoii 
niemieckiej wyzwolony. W szkołach kła jpedzkicłi g er m a m  żuje się mło
dzież, a na terenie Kraju Kłajpedzkiego profanuje się autorytet pań
stwa Litewskiego* Dochodzi do tego, iż żywioły germanofilskie w Kłaj
pedzie organizują umundurowane siły zbrojne, mające na celu walkę z 
Litwą. Jeszcze jeden krok, a rozpoczną się w Kłajpedzie zamieszki,po- 
1 pip «•? p krew rozpocznie się wojna, domowa. Litwa nie może pozwolić, 
aby obćv przybysze organizowali siły zbrojne przeciwko Litwie, w któ
rej granicach mieszkają. Widzimy jednak, iż, gdy ostatnio Litwa wysta
wiła przeciwko tego rodzaju objawom, prasa niemiecka rozpoczęła os erą 
nagankę na Litwę. Naganka ta jednak nie powinna nas przerażać. Walka 
o Kłajpedę je.t nietylko walką o litewskość Kłajpedy, lecz także o ca
łą Litwę i naród litewski. A więc niech Litwini całego świata zwrócą 
swe oczy na Kłajpedę, bo gospodarzami w Kraju Kłajpedzkim. winni być 
nie jacyś obcy przybysze, lecz Litwini."

Po nr z omówieniu Skipitisa, Rozgłośnia. Kowieńska nsdaia szereg 
dekiarnacyj okolicznościowych oraz charakterystycznych utworów muzycz
nych, r-oczem głoś zabrał -P~ i o t r B a b i c k i .  W odczycie p. t.,rNesze^POmorze", prele
gent na wstępie zaznaczył, iż Litwini zbyt mało uwagi zwracają na mo
rze litewskie. Wszystkie narody gadają morzu specjalne znaczenie.Mo
rze to okno na świat, a większość stolic europejskich leży nad morzem. 
Gdvby Litwa odrazu zwróciła należyta uwagę na swe sprawy morskie,moż
liwe, iż dziś posiadałaby ona w tej dziedzinie całkiem inne rezulta-

r o w n i e s  j t r -u  u u u r ^ y  u j . u u j .u u -u  ^ n c u a .

aieszkującs nad morzem posiada swoisty charakter, .w-..— — -ę —  -—  
sie od charakteru ludności zamieszkującej w równinach lub w górach, 
lieszkańcy Jielkiej Litwy winni dołożyć^wszelkich starań, aby^dać sie
bie pozna.ć kłajpedzienom oraz zaznajomić się bliżej z ludnością kłaj- 
pedzką, a to w calu odnalezienia jakiegoś wspólnego języka. Wrogowie 
Litwy usiłują przekonać ludność kłsjpedzką, iż Kraj Kłajpedzki jedy

nie chwilowo należy do Litwy i że zostanie on ponownie zwrócony Niem
com. Jersje tego rodzaju należy zwalczać. Młodzież niemiecka co roku  ̂
organizuje liczne ucieczki do pięknie położonej litewskiej miejscowos- 
ci"nadmorskiej Nidy, a to bynajmniej nie w celach zaro rotnych, lecz, 
aby, jak powiadają Niemcy, podtrzymać tam niemieckie tradycje narodo
we*. Natomiast Litwini zaniedbują własne uzdrowiska morskie, chociaż 
Nida i Kłajpeda są tego rodzaju perłami w koronie litewskiej, które 
należy cenić. Trzeba więc zaprzestać dzielenia Litwy na parafje, ży
jące własnen zemkniętem życiem i zająć się ogólnemi celami narodowe-

Kończąc swe przemówienie P*Babicki oświadczył:"Nie wierzcie 
pogłoskom o tvRiczasowem przyłączeniu Kłajpedy do Litwy. Słuchajcie, 
wiedzcie, iż nigdy nie powrócicie do Niemców. A gdy to juz -flecie, 
musicie wyciągnąć z tego odpo ?iednie konsekwencje."

Po wygłoszeniu w'dalszym ciągu szeregu informacyj ogólnych, do
tyczących życia Kraju Kła jpedzkiego i stwierdzeniu a.in,iż Kraj Kłaj- 
pedzkl posiada 55.845 mieszkańców, głos zabrał

G*e d y m i n G a 1 w a n a u s k a s, który w obszernym od
czycie na temat dawnej i dzisiejszej sytuacji politycznej Kraju Kłaj- 
pedzkiego zobrazował dzieje Kłajpedy do chwili przyłączenie jej do 
Litwy i szerzej omówił obecną sytuacje tego kraju: "Dotąd nie doce
nialiśmy znaczenia Kłajpedy. Poprostu marudziliśmy, a przecież Kłaj
peda. jest podstawą niepodległości Litwy. Niech więc Litwa czuwa nad 
swą Kłajpedą, a w razie potrzeby niech broni jej tak, jak broniła 
swojej własnej niepodległości."
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W dalszym ciągu R o z g ł o ś n i a  Kowieńska n ada ła  d j a lo g  pomiędzy L i t 
winem k łe  jpedzkita a Litwinem z Wielkiej Litwy p . t . :

" T r z y  m o a e n t  y w d z i e j a c h  K ł a j p e d y .
V7 d je logu  S’tvtz n r e le g e n c i  w ciosaonych skowsch od nr l o  ws l i  obecną c iężką  
sy tu a c i ę  Kr z'iw tle.  jpedzkiego i  wskazali  na w szys tk ie  bo lączk i  życ ia  
społeczeństwa Kraju K ła jpedzk iego .  U . i n .  k ł a j p e d z i r n i n  poam esionyr^  
głosem o ś w ia d c z y ł : " . . .Może je sz c ze  p r z y jd z ie  nam weicsyc poraź d rug i  
o wyzwolenie K ła jp ed y " . " . . .N iem cy  wciąż pragną zdobyć w Kłajpędzie_  
coś wiece 3 n iż  autono-iję ,  a w szys tk ie  szkoły  i  i n s t y t u c j e  k ła jp e d z k ie  
s łu ż ą  d la  celów gerwenizaeyjnych.  Pomimo to  jednak l i t e  wskosc Kraju  
F ła jp e d zk ieg o  zwolna s i ę  wzmacnia". " . . .Obserwuje s i ę  wypadki, że lu d 
ność l i t e w s k a  Kraju K ła jpećzk iego ,  k tó r a  wcale n i e  zna języka n iem iec
k ieg o ,  g ło s u je  na l i s t y  n ie m ie ck ie .  D z ie je  s i ę  to d la te g o ,  i ż  Niemcy 
u z a l e ż n i l i  ludność pod*względem ekonomicznym i  w każdej  chw il i  mogą 
ją  zruinoweó. Nadto*Niemcy s t r a s z ą  k l e j c e d z i an, i ż  wywrą na n ic h  swą^ 
zemstę!  gdy K n ju e d a  powróci do N i e m i e c " . W s z y s c y  powinni -wiedzieć, 
że aż * t r z y '  t y s i ą c e  Niemców n a u c z y c ie l i ,  k s ię ż y  i  urzędników s i e d z i  w 
k r a ju  Kłajoedzkim I  germanizuje ta m te j s z ą  ludność .  W ty ch  warunkach 
p raca  nad obrona l i t e  rskości  j e s t  n ie z m ie rn ie  t ru d n a " .  Na zakończenie 
d ja logu  L itw in  k ł s j p e d z k i  oświadczył ,  i ż  d z i e j e  K ła jpedy  można pocz ie-  
l i ć  na t r z y  momenty: ‘ l / p o d b i c i e  Kraju  Kłajpedzkiego  przez  Zakon k rz y 
żowy: 2 / p r z y łą c z e n ie  Kraju K ła jpedzkiego  w 1923 r .  do Litwy i  S/moment 
obecny - * o s ta t e c z n e  uw oln ien ie  zżę  K ła jpedy  z jarzma n ie w o l i  n iemiec
k i e j .  Nadto w d ja logu  wyrażona z o s t a ł a  myśl, i ż  walczyć również n a l e 
ży z elementem obcym — niemieckim, r  o s y 3 s ■ c i  w 1  oolsicim w litew.jj'uich 
urzędach  ce n t ra ln y c h  Kraju K ła jpedzk iego .  W urzędach  tych Ros jan ie  
wprowadzają łapownictwo i  rozwydrzenie ,  zaś Polacy ,  chociaż  zachowu- 
j a  s i ę  s p o k o jn i e j ,  jednak u s i ł u j ą  skoncentrować dokoła c i e b ie  zau fa 
nych sob ie  l u d z i .

O b c h ó d  X I  -  e j r o c z n i c y  p r z y ł ą c z e n i a  
K ł a j  o e d y d o  L i t w y  w d o m u  Z w i ą z k u  b z a u -  
l i s ó w  w K ł a j p e d z i e  / t ransm itow any  przez Radjo Kow./ 
Obchód rozmoczona s i ę  od zaproszen ia  p rzez  p rezesa  XX-go okręgu Związ
ku S t r z e le c k ie g o  w K ła jp ed z ie  p .V a n a g a i t i s a  poszczególnych d z ia ła c z y  
do s to  tu p rezy d ja ln e g o ,  przyczem wywołanie p re ze sa  komitetu  ra towania  
k a ł e j  Litwy Marcina Jankusa zeb ran i  w i t a j ą  r z ę s i s t e m i  oklaskami.

S ko le i  g łos  z a b ie ra  gubernator  Kraju K ła jpedzkiego  p .N o v ak as .  ̂
"Tradycyjnym zwyczajem — oświadczył p.Navakas — c a ł a  Litwa obchodzi 
dn ia  15 s ty c z n ia  ro czn ic e  p rzy łą cze n ia  K ła jpedy .  W dniu tyra przed L i t 
wą o tw ar ły  s i ę  sze ro k ie  wrota na św ia t ,  wiodące poprzez p o r t  k ła jp e d z -  
k i  i  morze B a ł ty c k ie ,  o k tó r e  L i tw in i  w a lc z y l i  już za czasów Mendoga, 
a n a s tę p n ie  za h i t o l d a .  p rzy łą cz e n ie  K ła jpedy do Litwy otworzyło przed 
K ie joedą  sz e ro k ie  perspektywy gospodarcze.  Praca  por tu  k ła jp ed zk ieg o  
crawle s i ę  podwoiła, komunikacja z o s t a ł a  u lepszona ,  przemysł skę ro z 
w iną ł ,  ludność K łs joedy  zwiększyła s i ę  prawie o jedną t r z e c i ą ,  rozwi
n ę ł a  s i e  oraca oświatowa, bezrobocie  s t a ł o  s i ę  objawem jedyn ie  sezo
nowym / z i m a / , -  wogóle Kłajpeda odży ła .  Jako g u b ern a to r ,  obowiązany 
jestem l o j a l n i e  s ta ć  na . s t r a ż y  s t a t u t u  k ła jp ed zk ieg o  / o k l a s k i / .  Obok 
jednak uprawnień, k tó r y  s t a t u t  nada j e  lud n o śc i  k ł a j p e d z k i e j ,  nak łada  
on również na K ła jcedę  pewne obo fiązmi, i t o r e  je szcze  i,x o zupe łn ie  
z o s t a W  wykonane. Państwo L i t e w s k i e  zawsze szanuje  prawa^wszystkich 
narodowości.  Jednakże ruch elementów szkodliwych musi byc s t łumiony.  
Wyrażam n a d z ie j ę ,  że wyjdziemy,w drodze współpracy z wyzszemi władzami 
autonomicznemi Kłajpedy,  z obecnie nasuwających s i ę  t r u a n o s c i . "

S k d e i  g ło s  z a b ie ra  M a r c i n  J a n  k u s / p r e z e s  momitetu 
ra towania  Malej L i tw y/ ,  k tó r y  w przemówieniu swem wskazał na f a t a l n e  
sk u tk i  j a k i e  spowodowało kilkowiekowe odseparowanie Kłajpedy oa ma
c i e r z y  l i t e w s k i e j ,  p o d k re ś l i ł ,  d o n io s łe  znaczenie p ra sy  l i t e w s k i e j ,  
k tó ra  walczyła  o przebudzenie  narodowe i  p o d k r e ś l i ł ,  i z  w d z i s i e j 
szych, bar-‘z i e j  oomyślnych warunkach p ra sa  l i t e w sk a  również _muci s t a 
nąć do walki o l i t e  w s k o ś ć . K łajpedy .  Przemówienie sędziwego d z i a ł a c z a
Litwinów prusk ich  wywołało owacje. . . .  , , .

N as tępn ie  g łos  za b ra ł  p rezes  I -g o  D y r e k t o r ja tu _ k ła jp e d z k ieg o  _ 
p  S i m o n a i t i s ,  k tó r y  na wstępie  dał  do z r o z u m i e n i a ,  i ż  n a d z ie j e  m ła j-  
p e d z i a n  na pomoc państw sprzymierzonych z o s t a ły  zawiedzione i  ze za 
czasów o n ie k i  f r a n c u s k i e j  nad K ła jpedą  L i tw in i  zmuszeni b y l i  n a  g r u n 
c i e  N iep o d leg łe j  Litwy wrz y g o t o wy zec s i ę  do walki o p r z y łą c z e n ie  K ł a j 
pedy " p le  cy -  dowisda p re le g e n t  — n i e  mają do K ła jpedy  ab^oxutn ie  
ż a d n y c h  praw /b u r z l iw e  o k l a s k i / .  L i tw in i  p ro w ad z i l i  walkę o p r z y łą -
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będą zgodnie oracowaó, życzenia ich się spełnią. Łączmy się więc 
bez "różnicy narodowości i wyznania pod sztandarem naszego wodza na
rodu Antoniego Smetony".W dalszym ciągu głos zabrał prezes XX-go okręgu Związku ozau- 
lisów p.Vanagait-i.s. kcóry w krótkich słowach życzył, aby myśli wy
ra żon e or ze z nrzcdmówcow spełniły się w roku 1934- uym oraz 'wyraził 
zyczenie, aby"gubernator Kraju Kłajpedzkiego bronił ludności kłaj- 
pedzkiej i aby"ludność ta /Litwini/ stała się gospodarzami tego kra
ju /oklaski/.Na zakończenie ulos zabrał dyrektor litewskiego gimnazjum im. 
Witolda Wielkiego w Kłajpedzie dr. T r u k a n a s ,  który szeroko 
omówił sytuację kulturalną Kraju Kłajpedzkiego. "W kraju Kłajpedzkim
- oświadczył prelegent - zetknęły się dwie obce kultury, dwa narody
- lite ;ski i niemiecki. Litwini są tu właściwymi gospodarzami, Niemcy 
przybyli do Kńajredy dopiero w /ieku XIII-tym. Kulturę swą w Kłajpe
dzie Niemcy szerzyli przedewszystkier z takich ośrodków, jak forte
ce i aiiasta. Proces szerzenia kultury niemieckiej przetrwał w tej 
formie do dziś dnia. Wiadome jest, iż wyższe sfery ludności kłajpedz- 
kiej są zgermanizowane. Rezerwatem kultury i mowy litewskiej byli
tu i są rolnicy, robotnicy i rybacy. Ludność kłajpedzka oprócz zwy
czajów "i nowy litewskiej posiada wszystkie cechy właściwe Litwinom, 
a płynąca w ich żyłach krew litewska przebija im wprost z oczu. Bo
daj w całej Lit ?ie niema tak typowych Litwinów jak Litwini kłajpedz- 
cy. Litwinom tym jednak brak modernistycznego uświadomienia narodo
wego. Swe uczucia narodowe skoncentrowali oni w rodzinie, natomiast 
w życiu publicznem brak im odwagi narodowej'. Jeśli chodzi o szkol
nictwo kłajpedzkie, to struktura szkół kłajpedzkich zapożyczona 
została z Niemiec, a szkoły te do dziś dnia prowadzą akcję germeni- 
zacyjną. Sytuacja wrzedsta?ia się w ten sposób, iż większość ucwpiów 
jest litewska, zaś większość nauczycieli - niemiecka /nie umiejącą 
nawet mó dć po litewsku/. Szkoły kłajpedzkie nie kształcą w młodzie
ży umiłowania Litwy, przeciwnie, organizują wystąpienia sntypaństwoj 
we. Podstawową więc kwest ją jest dzisiaj należyte '-wychowywanie i 
uświadamianie młodzieży kłajpedzkiej.

Kraj Kłajpedzki posiada większość ludności ewangelickiej, na
leżącej do 3 4 "p a r a f ij" ewangelickich. Władze kłajpedzkiego Kościoła 
Ewangelickiego zamiast troski o ogoł ludności ewangelickiej w Lit
wie, wyraźnie ciążą w stronę Niemiec i geraanizują swych wyznawców. 
Rząd litewski nie może pozwolić,_aby Kościół Ewangelicki prowadził 
na "terenie Kłajpedy pracę germanizecyjną.

Jeśli chodzi o prasę litewską w Kłajpedzie, to chociaż Kłajpe
da za da ,-nych czasów była miejscem, gdzie po wstawała prasa litewska, 
jednak obecnie ur&sa ta nie doskonali swej formy i języka tak, jak 
to sie widzi w Litwie. Język lite wski w prasie kłajpedzkiej mele 
nie jest ulepszany ani też wzbogacany. Większość orgsnizacyj Kraju 
Kłajpedzkiego znajduje się pod silnemi wpływami narodowych socjalis
tów niemieckich’] .

Reasumując swe myśli dyr*Trukanas st rierdza, iż wyzwalając Kłaj
pedę Litwini mieli na celu nietylko względy materjalne, lecz także 
i chęć kulturalnego wyzwolenia Kłajpedy, to też nie można pozwolić, 
aby społeczeństwo kłajpedzkie było germanizowene w szkołach, kościo
łach, prasie, organizacjach i urzędach. Pragnąc zachować niepodleg
łość, Litwini muszą pracować nad podniesieniem kultury narodowej w
Kraju Kłajpedzkim. ,Na zakończenie obchodu odczytano depesze gratulacyjne zas .chor 
Wykonał szereg pieśni litewskich.

K r o n i k a  .
U k a r a n i e  d r ,N e u m a n n a ."Liatuvos Żinios” Nr.10.
/I .1934/:Ełta donosi z Kłajpedy, ze komendant Kraju Kłajpedzkiego 
ukarał dy.Neumanns. grzymą w wys.5 tys.litów z zamianą na 3 mies. 
więzienia za to, iż w końcu czerwca 1933 r. wydał odezwę p.t."Lxe 
Autonomię des Memelgebiets und sozialistische Volksgemenschaft", pod
burzającej przeciwko rządowi centralnemu,

Właściciel drukarni "Meneler Druck Kunst Verstaat Kioschnzostał 
ukarany takąż grzywną za niedoręczenie ’wspomnianej odezwy komendan
towi wojennemu. Przywódca stronnictwa Neumanns w Szyłokarczmie Grau 
i b.przywódca tegoż stronnictwa w pow.Szyłokarczma nauczyciel Bro- 
kopf, jako niebezpieczni dla porządku społecznego, wobec braku obo
zu koncentracyjnego zostali osadzeni w więzieniu w Bajorach na prze
ciąg 3 miesięcy każdy.-
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VIII. LITWINI wILKŃdCY.
i s a o l i t e w s k i e  o p o z y c y j n e  w

7 -? i n i 1 p Dnia 15 stocznia r.b. ukazał się w ./ilnie r.ieiwszy 
nuiei nowego m L s Ł e g ^ ^ z y c y j n e g o  w do dotychczasowej
taktyki iyn cz.Kornit.Litewskiego, pisma p.t. "Z*mos / .aauomosci / 
Pismo wydawane jest przez radykalne ugrupowanie młoaej intexi6en.ji 
w wileńszczyźnie, pismo ukazywać się ma co miesiąc.

W artykule redakcyjnym wydawcy oświadczają, że litewskie spo
łeczeństwo w Wileńszczyźnie nie jest jednolite, gayz £ ° ^ a°<4 fazi- dwa -.rzeciwne sobie obozy. Z jeanej strony azia^aj*. T-stwa .w.Kazi 
niorza "Rvtasa" i różne "komitety centralne", z arugiej zas - T-stwo“Kultura'1** Jedni i drudzy c z e r p i ą  jednak środU. utrzymania z tego..-
mego źródła i swym programem naogoł od^iebie^ię nie * -i 4- 
ność jednych jest uzupełniona przez działalność aiugich.Dalej, wydawcy "iinios" stwierdzają, ze spoieczeu^t,a lit., 
którego reprezentantem jest Tymcz.Komitet Lit. w Wilnie aązenla iucus 
Sf. nietvlko obce, lecz nawet zupełnie sprzeczne z interesami oebo 

~f 7v;i-''’ku z tera odczuwa sic brak pisma litewskiego^ w 
którom^lud *aógiby^znaleśó prawdziwe odbicie swego życia i wktoreo _ 
mó">by rozwiiac swe dążenia. Brak ten daje się oaezuwac tembaraziej, 
że°wileńskie'’ oisma litewskie spekulując na narodowych uczuciach w ło
ścian zagłuszaj*., ich czujność na^codaenne bolączki *:yeia i nie po
zwalaj a zrozumieć ich zadań i roli his-opryczne j • , .vry, ałłrr " 7inios" o o omówieniu powyższego oświadczają, ze ce
lem ich jest wypeinienie braku pisma radykalnego i służenia intere
som ludu litewskiego w wileńszczyźnie.-
, i > i n i o s "  o p o b y c i e  p r o f . M. B i r ż y s z k i  
W J l i n i e ,  "Kinios" Nr. I  z /I.19S4 r.Ązanieszczają Następują
cą wzmiankę o pobycie .roi. i».liiżyszki w Wilnie.

Poszukiwacz pereł. Przed świętami przybył do Wilna prezes 
7 •• rof pir/yszka. Y/ jakim celu? liówił, że w sprawach rodzin
nych. Przyjechał, pojeździł, pozxwiedzaiiT72twa^litewskie^/sw.Zyty,
vviechał***Później"bidzie pisać o "golgotach*, ".,arcinkańcach", "ujarz- 
nionych braciach". Będzie pisać i krzyczeć, kizyczec ao cierpiący.włościanina Niepodległej Litwy i z a  p i e n i ą a z e - tegoż włościanina o
•ujarzaionem Wilnie". Dosyć tej maskarady! włościanie aobrze juz znaj4
bego rodzaju "poszukiwaczy pereł", którzy podróżami i  heroatą
"wyzwalają" Wilno.
,7 a 1 n y z j a z d ś wi ę c i a ń s k i e g o "R y t a s a ».
"Vii.Ryt." Nr. 5: Jak wiadomo w Wileńszczyźnie działają awa_i-stwa
3światowe "Rytas": jedno w Wilnie, drugie w Swięcianach. Jeano i uru-
gie zajmuje się pracą oświatową, posiadając w swej pieczy gimnazjum
litewskie w Swięcianach,_szkoły powszechne, oddziały i kilkanaście
czytelni w miasteczkach i wsiach. _ . . .  , „*, . .,,„010 stycznia r.b. odbyło się w Swięcianach aw-ne aoio-zne
zebranie świeciańskiego "Rytasa". Sprawozdanie z działalności T-stwa 
w ub złożył prezes "Rytasa" dr.A.Rymas. Ze sprawozdania^ wyiuka^o, 
ż e ' dawniej święciański "Rytas" miał w swem pieczy 40-60 szmoł pow
szechnych, zaś w bież.roku szkolnym posiaaa zaleawie ^8 o^koi kon
cesjonowanychi Dla innych szkół koncesji nie^wydane 1 nauczycieli nie 
zatwierdzono. ''Rytas" nie mogąc m e c  ,/ięcej szko.- li v ^ , Ł«]Łk-
eię zakładaniem nowych oddziałów i czytelni. Obecnie/rytas' posiaua 
11 odziałów w następujących miejscowościach: Kołtynianacn, Hoaucisz 
łach, Twereczu, Połuszy, Ignalinie, Daugi©liszkach, uieiegianach, 
Strunojciach, Poszumieniu, Jasiunach_i Szczeglissmach. ;

Ze sorawozdań przedstawicieli oddziałów ąnlmaio, ae oac^xa„y 
zajmowały się urządzaniem litewskich wieczorków,_ akaaemij, • dni maoki- 
oraz kolportowaniem pism litewskicn. przedstawiciele czytelni sn._aaax_ 
sprawozdania ze swej działalności, polegającej na zachęcaniu ao czy
tania książek, pism i t. d. ,po sprawozdaniach obrano ao zarządu a we oh nowych tom.ow.
ks.prof.S3£Uodysa i nauczyciela Kł.Szekastelisa,-
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t i t p w s k a b r o s z u r a ,  a t a k u j ą c a  p r e z e- 
« I T V  P C  z? K o  a i t. L i t !  p. K. S t a s z y s a. W stycz
niu v b ukazała sic- broszura w Wilnie p.t. “Dosyć miiozec* .
Autoren*broszury jest Włodzimierz Sakowicz. Podajemy poniżej naj
ważniejsze ustępy tej broszury:

W latach 1919-22 Litwini, zamieszkali w Wileńszczyźnie 
rozwijali ożywioną działalność społeczno-kulturalną. Ha czele spo- 
>po^pnstwa litewskiego stał wtedy człowiek inteligentny, yrof.u.

C«i^i o n  społeczeństwem litewskiem kierować i reprszento- 
wić' je?ażemiLz K l L o n o  wtedy z Litwinami, lecz jetooczecnie

WlS^&SESST ̂a f n l s t W e
p.K.Staszys.poi„oczęty si, zmiany i .... likwidacji. Przejawiły *1? 
tał.Ha i ciche uzasadnione niezadowolenie, hespoezęta praca m-.t.zvia 
z a m i e r a ć  . Prezes EtaszpT£, jeko klasyczny przykład człowiek anty- 
e ‘ h-vd"lai •■•eni swe interest'prywatne, niż pracę naroaową.
fikrh aa^a l^e?a litewskiego posuwa się dziś, mimo znacznie większych 

K W  i ner od owych, szybkiemi krokami,swoboa Po]' ^ ^ z^ ialarl- w Ciągu ostatnich lat w zakresie pracy na
rodowe' w wileńszczyźnie? Absolutnie nic. Powie ktoś może: domy.

f- r S tasz'’o żywi dziwny kult do skupowania aomow 
i ciSłego i?h remontowania.' Domy te jednak stanowią mały zysk ula 
narodu Weźny no. dom na Antokolu, gdzie się mieszczą: Łit.T-stwo 

Komitet Tymczasowy i "Kytas". Dom ten wcale się nie naaa- 
ie n a  T-stwo Naukowe. Cenne zbiory muzealne Towarzystwa gnijąoes 
ładne i korzyść1* w suterenach. Mieo szacowanych wprost /.b^emow bxoljo- 
ttcznych riecodobr-a naukowo skatalogować wobec o raku pomieszczenia.
M y j £ u o b c y  chce zwiedzić zbiory, ,rowadzi się go .rzez bruane
schody kuchenne. a0[n ten kupowano, były różne intrygi, arnbi-
cyjki i t. d. Co gorz2a,były głosy, które radziły całkowicie zlikwi- 

rn c f w n  Mftłlvowe Głosili to t.zw "wielcy luazie".
1 Jai; vhglcfia gmach gimnazjum im.Witolda Wielkiego? Czy trze- 

, _ . s.,łn„P7,vp ,>e rie nadaje się on fimnazjum? Za pieniądze wy a an e 
na kupno tego gmachu, można było nabyć nowy, współczesny, przystoso- 
wsmv dla srkół budynek. Nie trzeba aodawae, jakieby miało znacze
n i  g d y b y  -imnazjSriitewskie mieściło się w nowym gmachu. Dla 
nr7 vk^adu vAiieni6 należy chociażby gmach gimnazjum polskiego w Kow- 
nie lub gimnazjum im.Stefana Batorego w Warszawie, w Komie kazuy 
obcv jadąc z dworca do miasta, mimowoli spyta o przeznaczenie wspa
niałego gmachu po drodze. Usłyszy w odpowiedzi, ze jest to polskie 
siirnazjum. W Wilnie zaś stuprocentowy Wilnianin nie wie wogole o lotux 

litewskiego. W Wilnie Litwini lubią się kryc, nioy 
SyLJ p S f S t ł ą .  ,V miodem pokoleniu literkiem wytwarza się psychika
człowieka | f . W l S y  litewskiej przejawiał ei,

c.™nir,1 komunizm? młodzież i szkoła nie są winn.e. winien Jest
natomiast ten co swą rzekomo, społeczną działalnością, twoizył lak- 
tycznie marazm. Czyż może on być przykładem bezinteresownego uzia^a- 
M a  s » S s o  dla młodzieży? Przecież Se słowami "paszoł won'; do
młodzieży sic nie zwraca, hłodzież nie znajdując zdrowych narodowych ifl£OU/.ioẑ  1nh 107. noeraza
wzór
się
noralnej opIeSehld L o d z i e L i M o r a  opSśSiła mury gimnazjum i interna 

U. ... Komitet -omyślał, że trzeba budzić wsroa wileńskich 
Litwinów uczucia narodowe? Czy p.Prezes interesował się kiedykolwiek 
ta sorawa? A co się dzieje na wsi? Lud litewski, po utracie dobrych 
' j S « ,  wegeSje. Są już nietylko wsie, lecz całe okolice, 
gdzie się nie czyta żadnych litewskich pism, a nawet wogole się nie 
wie, że w 'Pilnie takowe wychodzą- Czyż to nie smanaal.

Urywają się nici, łączące miasto ze wsią. Lud litewski ^
. ,"Ą cs~-?v r'vivv działaczom.' W Wilnie kux*suwały w swoim czasie pog^osm.

o nadużyciach p.K.Staszysa, gdy Sefs był jeszcze aptekarzem polikli- 
niki litewskiej . -





v -:n.,4P 7>a^ 0 o tera mówiono, liusiał o tem słyszeć równie^ i .
^ 0 * 0  i e d S c  nie -pociągnął do odpowiedzialności. ^  «.,=cej 

- * W rfor "stan owi sio wrezesa Komitetu Tymczasowego. Dzis krążą o
qtr-;.szne legendy? co interesom nar--oaowyn^ s z c ^ g o . , 

j o btcx>3ćjj “ *** v Tvrtf*?ci oowv Komitet uitowsłci w wilnzo.szkodzi. Co 2 tego, <• niwa. S w i  uczestnicy
ii as s/a pozostała, lecz auszy i ,e resydjum - to koneaja,ilenarnych posieazen nomitetu p o ^ a a ^ ą ,  ^
a plenum - to maskarada. Ostre te słowa jaskrawo określają azx.x«,
szy A-iOi.ij.tet. Komitet Tymczasowy w Wilnie? Kie! Czy kiedykol-
• i ri-hi*-'fi y nn inteligentnie kr oni ć interesów litewskich _ w sie-

;vie£ pŁ"tv -owią za siebie. Raz odezwał się Komitet w
ra kated?alSych, no, a drugi raz p.K.Staszys w imie-
Sł’rT er K o S i S  Fo^?tltu Sesłał rektorowi U.S.B. Staniewiczowi m u  Tymczsowego xv°^tetu^oi^  Zapytn;jeiny ,.Staszysa, czy

wod r^ka ludzik którzyby znali zwyczaje europejskie? 2 te- nie ma on . /□ si. cate -Vilno. Jakie prawo ma p.śtaszys kompro-go wypącku smlaio się ca e busasenani?
matować Litwinow, się nawiązaó ściślejsze, stosunki z

. *nĄ m-. Czv H.Prezes przygotował odpowiedni grunt dla
ir^°z>ofci lileńsIizyzJb? Czy p.Prezes umiał odpowiednio wyzyskać 
* v'”5v’lt'Vi -/iina? Ozy p.Prezes przynajmniej pomyślał, ze

fnrnówać ieiocowe społeczeństwo polskie o tem, co się 
d S l j e  d o b r e g o  i ciekawego w Siepodległej Litwie! Przecier Kowno

K  In ^Chwalić. Ozy >.Prezes stara się zapoznać
naprA t ne,:t5"'^ łudzi’ z iyeiem litewskiem? Hic dziwnego, ze przynyiycb^aŁr a n w l u d m ^ J  , ^  ,rtdzlai » V.ilnie wszystko,
tylkłńie zauważył Litwinów. Tymczasem .rasa kowieńska gniewa się, 
o/is.o m e  za.uw,c*w i-.moruie. Kto jest temu winien?
ze się n i . w i n w , ^  :p.“t p le“ p0 tylu latach teatr, czy dom narodo- 

_ ... . ■ twi pl'dem Polacy Litwinom nie przeszkadzają,
uhódktudentŚw-Li twinów znaleźliby się aktorzy. Czy trzeba tłuma- 

_.oV„ -.o1 o nrips-t>v̂ ;a>by w życiu litewskiem teatr? czyc, j ą J|nab znaleść bezmiar takich pytań. Odpowiedź zawsze 
a  u  vtafffli-'H-iina rinie s i c  natomiast demoralizować ludność. Tak wypaanie Ktewlkim po 15 złotych miesięcznie, bylebynp. aajo się rodzicom lite Lit.Tow.Ośw. "Kultura".

“ ? e £ « £ E  dzieci uczęszczaj w do polLich szkół rządowych. To
• .trwonić a vnrost orzestepstwo i demoralizacja luazi Hic 

dziv/nego, są przeciUpitUni',' którzy się za Litwinów podają tylko
ula kar jery tych zjawisk, zaczynają re.rszento-

, . . m pjH £,-ranci Każdy wie dobrze, ze informują oni Polakow _
^Litwie i odegrywają dziś większą rolę. o p.StaszySie mówią Litwini 
ni >e dzieli on tylko pieniądze, Polacy zaś, ze wydaje przepustki 
do^Koma! Sęce? p'stuszys nic ni^robi^Tego^oazaju^akcja^pre-

LO
S S b m S a t o  s £ £ y “  'f odpowiedzi zoba.zą kilka starych domów i nic 
więcej. chcąc poznać strukturę całego życia społecznego w Wileń
szczyźnie trzeba s S i ^ l S t w e t a t S S S i T K l
f i ? f t r i r l ZS L i S “ i S e J sit głosi Szy,kie wsio spakojno" .

Na zakończenie autor dodaje ziów kilka we własnej obronie, 
o ś w i a d c z a l i  4  n i e  boi się napaści, wywołanych broszurą. Autor
oświadcza >e na czyste sumienie i mocne przekonania, których nie z,mu oświadcza, ze ma -odzinv na 'w-.-uk /tutor był oourzeanio
n i m z S S e ^ £ S L } J  S t e w s k S  S d l S l S z y " t ł u m .?/ Autor 
o ś w i a d c z a  z e  w“czasie, kiedy p.Staszys mawiał, ze bitwa jest panstwei. 
sezonowem’, on, Sakowicz, bronił Litwy na froncie, m e  szukając 
karjery.-




